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n e n w u u m n
Do niepokojów na Górnym Slasku nie dojdzie.

Paryż. PAT. „M alin" ogłasza wywiad swe
go redaktora z  generałem Le Bondem, który na 
zapytanie, cży się obawia niepokojów ze stro- 
uyNiemców po ogłoszeniu nowej granico' na 
G. Śląsku, odpowiedział, że tego się nie spo
dziewa, ponieważ yęojska koalicyjne nu Gór- 
Bjm Śląsku są dość silne. Czynione są wszel
kie zarządzenia na wrszelką możliwą ewentual

ność. Co dotyczy propozyoyi kom isy i w  spra
w ie  samej gran icy to nic będzie ona tak prędko 
ogłoszona, gdyż m usim y przedewszystkiem  —  
ośw iadczył Le Rond —  dokładnie zbadać w yn i
ki plebiscytu w  każdej gm inie. Przed 21 kwie
tnia nie będzie m ożna przeto nic urzędowego 
ogłosić.

iii u.
Paryż. PA T . Ag. Havasa donosi: Obecność w  

Paryża gen. Le Ronda, przewodniczącego komi
s j i  toó.dzytojusznuzej w Opolu. j-v| tytko wstę
pem tło rozważań, na podstawie których komisya 
międzysojusznicza w  Opolu w  myśl traktatu wer 
Salskiego ustali granicę na Górnym Śląsku.

Wedle „Echo de Paris" komisya przyjęła już 
sasadę podziata. A  aj \va ż.nir jszą jednakże do roz
wiązania jest kwestya. niepodzielności obszaru 
prżetnystowego. ee którym Polacy sa większością

„Petit Pari sień" stwierdza, że skutkiem wyniku 
plebiscytu obszary te powinny dostać się niepo
dzielnie Polsce, która nie potrzebowałaby! gw a
rantować bezpieczeństwa drobnej grupie, ludności 
niemieckiej, złożonej przeważnie z emigrantów i 
niemieckich funkcyónaryuszy państwowych. I.urb 
nertć zamieszkująca Górny Śląsk jest lak samo 
przekonana, z# przyłączenie całego obszaru pt-zo- 
xu> słowego do Polski jest konieczne z punktu w i
dzenia rozumu politycznego. Dwieście tysięcy ro 
fcetmkćw polskich, znajdujących się w  tych okrę
gach. jest zdecydowanych raczej zniszczyć w ca
łości kopalnie, aniżeli zgodzić sic na dalsze życie 
pod panowaniem Niemiec. „Petit 1’aiisien ' koń
czy, że wobec powyższych względów, jest bardzo
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prawdopodobnem, że Francja będzie bronić zasa
dy przyznania Tolsce całego obszaru przćinyslo- 
wego, położonego na prawym brzegu Odry.

Z a w a d c e  r a c h u b y  N i a « n i a c .
Horseu. P A T . Radio D aily Telegraph pisze: 

zdaje się, że urzędowe sfery niem ieckie żyw ią  
nadzieje, że z powodu chw ilow ych , w ew nętrz
nych trudnośei w  Ang lii uda im  się uzyskać 
korzystne warunki w spraw ie odszkodowania 
i w sprawie G. Śląska. W  takim m zie N iem cy 
m ylą  się bardzo, a lbow iem  F ra n c ja  i Belgia 
posiadają dostateczne śj odki, aby p izep row a- 
dzić wszędzie m ilitarne zazrządzenia przym u
sowe i sankcje, jak ie  ty lko w  porozum ieniu z 
Anglią  uznają za stosowne. Również pow inny 
N iem cy zdać sobie sprawę z tego, że zadanie 
całego G. śląska bez podziału jest sprzeczne z 
duchem i literą traktatu i żc nikt z a lian fów  
im  tego nic przyzna. Rzetelny podział jest je -  
dyucin. m ożliw ein  >ozwiązaniem  sprawy Gór
nego Śląska.

S yta a c y ^  s tre ik o w a  w  Mn&Sii.
Wzajemne wysiłki porozumienia.

Londyn. PAT. (W . B K.) Mimo. że łrójz.wiązek 
robotników transportowych, kolejowych i górni 
czycłi ogłosił już ultimatum strajkowy, wpływowi 
przywódcy robotników starają się w sze lk im i si
łami doprowadzić

de pokojowego załatwienia 
W iele R w ą rezultat jutrzejszego spotkania 
L lyóda George z przedstawicielami górników.
Powszechnie spodziewano się natychmiastowego 
wybuchu strajku. Toteż termin strajku ustanowio- 
■ v w  ultimatum na Wtorek nocy, uważany jest 
powszechnie Za sukoes umiarkowańszych żyw io
łów  trójzwiązku robotniczego, W którym przewa
gę mają robotnicy transportowi.

Thomas w ygłosił wczoraj W nocy mowę na 
dworcu kolejowym w  Pedingtown, w  której wzy- 
W*1 kolejarzy, aby nie robili nic takiego, coby 
Mogło  aaostrzyć sytuację i  wywołać rozgorycze
nie. Do strajku nie należy rwać się ochoczo, lecz 
rozpocząć go jako ostateczny środek. Rząd wydal 
odezwę do obywateli, wzywając ich do udziału w  
obronie przeciw strajkowi,

Słcfienitoii w łakiell kopalń do  
ustopstw.

■ Saryfc F A T . (W  .B. K .) ..Dniłły Chronicie" do,
Bosi, że komitet właścicieli kopalń skłonny jest do 
przyznania górnikom lepszych warunków

Londyn. PAT . Reuter. Jak zapewniają, na kon- 
fecencyi kolejarzy i transportowych robotników 
starano się nakłonić przedstawicieli górników, 
aby zezwolili na

pracę przy pompach w kopalniach 
W  międzyczasie rząd wystał do Szkocyi i połud
niowej Walii marynarzy i żołnierzy do obsługi 
pomp W kopalniarh.

«  Londyn. PAT. Delegat trójzwiązku robotników 
górników, transportowych i kolejarzy postanowił 
wybrać

_ •# lab generalny strajkujących
złożony z trzech członków. Będzie on upoważnio
ny dó prowadzenia wszelkich rokowań w  imieniu
robotników.

Londyn. PAT . Reuter. Dziś przedpołudniem 
przedstawiciele kolejarzy i robotników transpor
towych mieli dłuższą konferencyę z Lloydem 
Georgem. O konfereucyi tej słychać, że jest ona 
ważnym krokiem do podjęcia rokowań między 
właścicielami kopalń a górnikami, oraz żc rokuje 
nadzieję na możność uniknięcia wałki w przemyśle 
górniczym. Przywódcy trójzwiązku urzędniczego 
kontynuują swoje bardzo energiczne starania, aby

doprowadzić do ponownego spotkania przedstawi
cieli robotników i pracodawców.

Na skutek odezwy rządu zgłosiło się w ielu o- 
chotników, aby na wypadek strajku pomagać przy 
dowozie żywności. Dnia 9. popołudniu odbyła się 
w  gmachu Izby niższej konfereneya członków nł«* 
zawisłej parlyi robotniczej z delegatami trójzwtą. 
zku Również w  gmachu Iz.by niższej odbyła Się 
konfereneya przedstawicieli kolejarzy i robotni
ków transportowych z Lloyd Georgem i  kilku 
członkami trójzwiązku. Lloyd George w  sprawi* 
utrzymania pomp kopalnianych w  ruchu obstawał 
na swojem stanowisku Rezultatem konferencji 
jest zresztą nieznaczne tylko posunięcie naprzód 
sprawy ugody. Jednakże jest możliwość zebrania 
się dalszej konferencyi. Z okręgów kopalnianych 
donoszą o kilku zajściach. W  rozmaitych punktach 
dało się zauważyć pewne wzburzenie spowodowa
ne powołaniem rezerwistów.

Wynik konferencyi.
Londyn. PA T . Reuter. Po  konferencyi trójzwią

zku robotniczego oświadczył Thomas, że porozu
miano się co do następujących rzeczy:

1) Rząd zwoła na poniedziałek przedpołudniem 
konfeCencyę robotników górniczych i a h ł dclełl 
kopalń dla omówienia spornych spraw.

2) Związki robotników górniczych wezwą 
wszystkie swoje sekcje, ażeeby powstrzymały się 
od jakiejkolwiek czynności, któraby mogła prso- 
szkodzić utrzymaniu kopalń w  stanie normalny®, 
względnie leż zmusić rząd do zastoeowanflją 
środk ów przymusowych.

  « - •    ",

liH na H m  w iMMi
Paryż. (Tel. wł.). „Globe" zapowiada, te 

prez. Ilarding /.wola do Waszyngtonu kwrfe- 
rencyę wszystkich mocarstw, która zajmie się 
uregulowaniem długów międzynarodowych, 
rozwiązaniem sprawy waluty i kwestyi odszko
dowań. Ponadtd konfereneya zastanowiłaby 
się nad środkami zmierzającymi do usunięcia 
istniejących jeszcze przeszkód dla handlu ŚWMI 
towego. Anglia, Francya, Włochy, Japonia i 
Niemcy miały już oświadczyć gotowość wysław 
nia swoich zastępców na konferencyę, która 
ma się odbyć w ciągu lata b. r.

Gwałtowny spadek cen zboża.
Lwów. „Kuryer Lwowski,, donosi: Z  powo* 

du zapowiedzi wprowadzenia wolnego handlu 
zbożem, ceny zboża gwałtownie spadły. Cena 
pszenicy i żyta we wschodnich powiatach wa
lni się między 3.500— 4.000 marek za 100 kg« 
i w tym stosunku opadł również owies, jęcz
mień, i strączkowe. (Dotąd cena pszenicy w y* 
nosiła 8.000 do 10.000 mk., żyta 6 do 8 tys. mk* 
jęczmienia do 5 tys. mk. itd. W  sferach pa* 
skarskich zapanował popłoch.

Ewentualni następcy ks. Sapiehy.
Lwów. Korespondent „Gazety Wieczornej"

donosi: Rozeszły się w Warszawie pogłoski* że 
pewne sfery zaproponowały p. Dąbskięmu o- 
bjęcie teki ministra spraw zagranicznych ,w 
razie ewentualnego ustąpienia ks. Sapiehy ̂ 
Gdy jednak p. Dąbski odmówił przyjęcia teki, 
otoczenie, prezydenta ministrów wysuwa po-* 
nownje kandydatun Adama lir. T a m ow sk ^ jf 
na ministra spraw zagranicznych,
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„Najer Haęjnt" podaje ciekawe reweiacye ks. 
ftaoziw iłłowej o „Protokołach mędrców Syonu“ 
które poniżej podajemy:

W  hotelu „Astora11 wygłosiła ks. Radziwiłłowa 
odczyt o antysemickim paszkwilu, znanym p. n. 
„Protokoły mędrców Syonu" Księżna była damą 
dworu Aleksandra I I I  opowiedziała, że gen. 
Orzewski, będący na służbie rosyjskiej ochrany 
carskiej, sfabrykował „protokoły" w  r. 1884, ce
lem wmówienia w  Aleksandra III. że w  zamachu 
na jego ojca winni są wyłącznie Żydzi. Orzewski 
który nie mógł osobiście wręczyć carowi sfabry
kowanego paszkwilu, chciał działać przez swego 
przełożonego naczelnika ochrany, gen. Czerwina. 
Czerwin, osobisty przyjaciel ks. Radziwiłłowej, 
odmówił swej pomocy Orżewskiemn celem oszu
kania cara.

W  r. 1904, kiedy ochrana chciała uspokoić Mi
kołaja II, agenci słynnego oddziału I I I  znaleźli 
W archiwum; dzieło Orzewskiego. Niejaki Goło- 
wiński, syn przyjaciółki księżnej, został wysłany 
do Paryża, celem „opracowania" dokumentn. Po* 
mcgali mu w  tem agenci ochrany: Raczkowski i 
Manniłow-Manusowicz.

Szajka ta skorzystała ze starych mów jakobinów 
•  czasów rewolucyi francuskiej i  sfałszowała je, 
wstawiając wyrażenia odpowiednie dla jej celów; 
korzystała ona również z cytat mów urzędników 
rosyjskich i  z tego wszystkiego sfabrykowała tzw. 
„protokoły". Księżna oraz jej znajomi widzieli 
kilkakrotnie rękopis „protokołów” . Księżna wska
zała też pewne miejsce w  „protokołach" które 
Jest sfałszowanym ustępem z mowy słynnego re- 
wolucyoniśty Marata do jakobinów i niema abso
lutnie nic wspólnego z  Żydami. Księżna opowiada 
też, że gdy materyały protokołów zostały ogłoszo
ne w  książce antysemity Milusa, to głupia ta plot
ka nie wywołała w Rosyt najmniejszego w raże, 
nia. Tylko tłum, który stracił rozum w  czasie w oj
ny światowej, może poważnie traktować ten pa- 
tekw il —  zakończyła księżna.

Księżna kilkakrotnie podkreśliła, że niema ona 
Mc wspólnego z Żydami i że swe odczyty wygła- 
hza tylko z pnnktu widzenia Indzkiego, zaintere
sowanego przecież w  zwalczaniu jadu nienawiści 
rasowej —  dlatego właśnie demaskuje ona fał- 
izerstw o „protokołów".

P o  skończenin odczytu jakiś antysemita urzą
dził napaść osobistą na księżnę Radziwiłłowa, 
oświadczając, że jest ona kłamczynią i przekręca 
fakty. Cytował on antysemicką książkę, która rze
komo stwierdza, że Aleksander I I I  został otruty 
przez żydowskiego lekarza, Zacharyna, i zakoń. 
ezył swą tyradę uogólnieniem, że mówczyni wcale 
Ule jest ks. Radziwiłłowa, lecz oszustką, która 
uadużywa starego nazwiska arystokratycznego.

Wrstąpienie antysemity wywołało masę próte- 
któw. Mówczyni wyśmiała się z jego słów i za
żądała, aby dowiódł, że ona nie jest ks, Radzi- 
wiłtową.

Przy okazy i opowiedziała ona, że Aleksan
der I I I  umarł na chorobę nerek w  obecności jej 
ojca i że naczelnym lekarzem dworskim był nie 
Zacharyn (który zresztą był chrześcijaninem) 
lecz profesor niemiecki Lajelen, który też leczył

cara podczas ostatniej choroby. Księżna zapawnK 
la, że sama widziała cara na łożu śmierci i że 
zdaje sobie w  zupełności sprawę z tego jo mówi. 
Gdy publiczność zażądała od antysemity wyległ* 
tymowania się, ten zamiast podania nazwisku, 
opuścił salę. Powszechnem przekonaniem obec
ny cn było, że antysemita, który w  'tjc haniebny 
sposób w ysląpil przeciw starej księżnej, był sgi* 
tatorem Forda. (B. P. O. S.)

Zemana niektórych posta
nowień karnych i cywilnych

wskutek deprecyacyi waluty.
W stosunku do deprecyacyi naszej waluty 

doznały w ostatnich czasach odpowiednich 
zmian ustawy karne co do kwalifikaoyi czynu 
karygodnego, oraz ustawy cywilne co do knm- 
petencyi Sądu:

I. )  Odnośnie do zmian postanowień karnych 
wyszła przed rokiem nowela karna z 16. 3. 
1920, która przy przestępstwach pochodzących 
z  chciwości zysku, a więc przy kradzieżach, 
uczestnictwach kradzież}7, sprzeniewierzeniach 
i oszustwach podwyższyła wartość szkody w y
rządzonej przez popełnienie tychże czynów 
karygodnych, a decydującą o ich kwalifikaoyi 
w kierunku zbrodni czy przekroczenia — w 
zasadzie z 200 K na 1000. — Obecnie wyszła 
nowa ustawa z 25. 2. 1921. Dz. ust. Nj\ 23, 
która podwyższa dalej kwotę decydującą o 
kwalifikacji powyższych czynów karygodnych 
z 1000 K na 5000 Mkp., tak, że obecnie w  zasa
dzie — abstrahując od popełnienia tychże czy
nów karygodnych wśród pewnych szczegól
nych okoliczności przedmiotowych czy pod
miotowych — kradzieże, uczestnictwa w kra
dzieży, sprzeniewierzenia i oszustwa przy 
szkodzie dochodzącej do 5000 Mkp. należeć bę
dą do sądów powiatowych karnych, zaś przy 
szkodzie przekraczajązej 5000 Mkp. do sądów 
trybunalskich. — Dalej podwyższyła tiowa u- 
stawa karna także wszelkie grzywny w ten 
sposób, że najwyższą i najniższą granicę grzy
wien przewidzianych w obowiązujących dotąd 
ustawach karnych austr. a oznaczonych w ko
ronach zastępuje się 20 krotną liczbą marek, 
zaś-oznaczonych w guldenach 40 krotną liczbą 
marek, które to jednak postanowienie nie do
tyczy przepisów karnych co do grzywień Wy
danych przez władze polskie, bo te ostatnie zo
stają nadal w mocy utrzymane. Jeżeli łe grzy
wny, w ustawie nowej przewidziane, nie mogą 
być ściągane od skazanych, to wówczas winny

być zamienione na odpowiednią karą aresztu 
przy uwzględnieniu wysokości kary pieniężnej 
i stosunków osobistych skazanego, jednak nio 
może areszt ten przekroczyć 6 tygodni. — Usttu 
\va ta weszła w życie z chwilą jej ogłoszenia 
w dzienniku ustaw, a więc z dniem 12 marca 
1921 r,

I I . )  Odnośnie do zmian postanowień pro
cedury cywilnej uchwalił Sejm nową ustawą 
z dnia 22. 2. 1921, która, rozszerza konpeten- 
cyę sądów powiatowych w ten sposób, że od! 
wejścia w życie tej ustawy a więc od 1, 4. 1921! 
należeć mają do sądów powiatowych cywil
nych wszystkie sprawy pieniężne do 10.000 Mk. 
(dotąd 2500 K ) z tem, że w tymże sądzie spra
wy do 1000 Mk. (dotąd 500 K) będą rozstrzyga
ne wedle przepisów7 postępowania drobiazgo
wego, które od wyroku I instancji nie do
puszcza żadnych środków prawnych. — Spra
wy zaś powyżej 10000 Mkp. mają należeć we
dle tej ustawy do sądów okręgowych cywil
nych z tem, że sprawy do 100.000 Mkp (dotąd 
25000 K ) będą rozstrzygane przez sędziów po
jedynczych, zaś powyżej 100.000 Mkp, przez 
Trybunał}' złożrme z trzech sędziów.

Zmiana tych przepisów co do kompetencji 
sądów cywilnych jest z jednej strony wyni
kiem dewaluacji naszej waluty, a z drugiej 
strony przedstawia się zmiana ta jakó Uzasa
dniona 7. uwagi na potrzebne z powedu braki! 
materyału sędziowskiego odciążenie sądu, ora? 
z uwagi na wskazane szybsze tempo wymiaru 
sprawiedliwości. Faktem jest, że szybki Wy* 
miar sprawiedliwości jest obecnie znacznie u- 
trudniony z powodu panujących teraz stosun
ków komunikacyjnych (np. przesłuchanie 
świadków za granicą trwa teraz blisko pół re 
ku), oraz ż powodu przeciążenia Sądu. Ogra
niczenie więc ilości trybunałów cywilnych i 
przeniesienie przeważnej ilości spraw ze są
dów kolegialnych do kompetencji sędziów po
jedynczych przy sądach okręgowych sprowa
dzi za sobą szybsze załatwianie tych spraw i 
szybszy wymiar sprawiedliwości, który je*t 
podstawowym warunkiem dobrego wymiaru 
sprawiedliwości. Wiemy z doświadczenia, jak

Listy z Holandyi.
f f l .

Kongres antymilitarystyczny w Hadze.
Haga, w kwietniu 1921. 

Ruchliwa organizacya holenderskiego związ
ku antymilitamego, zwołała międzynarodowy 
kongres w Hadze, na którym zjawili się repre
zentanci wszystkich prawie większych państw 
suropejskich.

Zaledwie umilkł szczęk oręża, który w mo
rzu krwi prawił przez pięć lat całą prawie Eu
ropę, nawiązują międzynarodowe związki an- 
tywojskowe kontakt między sobą, by rozpo
cząć dzieło zgody i zapobiedz na przyszłość 
krwawej rzezi narodów^

W  szczególności kongres postanowił zająć 
się kwestyami ekonomicznemi, odbudową sto
sunków gospodarczych i handlowych. Czy obe
cny kongres haski spełni swe zadanie? W  to 
chyba nie wierzy żaden z naj zapaleńszych 
nawet uczestników.

Rozogniona nienawiść narodów, kilkuletnie 
Wzajemne podjudzanie, machinacye politycz
ne interesowanych czynników nie dadzą się 
załagodzić w jednym dniu, logicznymi wywo
dami, ni przekorny wującemi słowy. Ale myśl 
Została rzuconą — i może kiedyś, w dalekiej 
przyszłości wyda pożądane owoce. Dziś usiło
wania tą ocenić mąiemg pochlebnie jedynie ze

stanowiska ,,ut vires desunt, tanien est lau- 
danda volunlas‘‘.

Kongres odbył się podczas świąt wielkiejno- 
cy w salach „Domu ludowego" w Hadze. U- 
czestników powitał imieniem „Międzynarodo
wego związku antymilitamego" p. Schermer- 
hom w języku holenderskim, angielskim, nie
mieckim i francuskim i wyłuszczył w krót
kich słowach cele kongresu, wskazując na to, 
że ciężary wojskowe ustawicznie rosną i że 
nadeszła nareszcie pora, by podjąć skuteczną 
walkę przeciw militaryzmowi.

Po nim zagaił zebranie przewodniczący kon
gresu de Ligt, powiadając, że kongres obecny 
ma przedewszystkiem na celu demonstracyę 
przeciw militamo-kapitalistycznemu ustrojowi 
świata. Przeżywamy powiada mówca, jedną 
z najcięższych kryz światowych, której bezpo
średnim powodem jest wojna i obecny nastrój 
ekonomiczny. Omawiając szeroko tę kwestyę, 
kończy mówca życzeniem, by wszystkie świa
towe organizacye antywojskowe podały sobie 
ręce do skutecznej współpracy.

Następnie złożył p. Wellock sprawozdanie 
z ruchu antywojskowego w Anglii, p. Liebt 
z czynności organizacyi szwajcarskich, p. Mar
cel Souyage, mówił o Francyi. W  dalszym 
ciągu przemawiał delegat amerykański, nie
miecki i belgijski. W  nieobecności przedstawi
ciela austryackiego odczytano listowne jego 
sprawozdani^ ~ :

W  drugim dniu otwarła posiedzenie przeło
żona organizacyi niemieckich Dr. Helena Sto- 
cker z Berlina, następnie wygłosił prof. Dr. 
Nicolai z Berlina odczyt o biologicznem zna
czeniu wojny.

W  dalszym ciągu przedstawił p. vaa de Bom 
rozwój ruchu antymili tary stycznego w  Hokus- 
dyi. Organizacya krajowa liczyła ptzatffo 
2500 członków, z których 600 wystąpiło pod
czas wojny, obecnie jednak przyrost członków 
gwałtownie wzrasta.

Organem związku jest czasopismo „De wa- 
pens neder" (Precz z orężem) ukazujące się^o 
miesiąc w 18.000 egzemplarzy.

Następnie zabrał głos Wilfred Wellock (An
glia), mówiąc o moralnem znaczeniu wojny

P. Henryka Roland Horst wygłosiła obszer
ny referat na temat: „Militaryzm i walka
klas", w  którym powiada, że pierwszem zada
niem każdego narodu jest ekonomiczna odbu
dowa nowego społeczeństwa na drodze zgody 
i starań, mających zapobiedz na przyszłość 
rozlewowi krwi.

Referentka nagrodzona została hucznynrf o- 
klaskami. Po przemówieniu rozpoczęła 

długa, interesująca dyskusya.
Pod koniec mówiła Dr. Helena StOcker o ab 

iymłlitaryimie i ruchu kobiecym i p. ReinSorj 
na temat „antymilitaryzm i wolna myśl" ;, po- 
czem kongres został zamkniętym.

Relaiu.
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Wago trwa obecnie proces, zanim przejdzie 
przez trzy instancye i każdy woli celem szyb
szego załatwienia jakiegoś sporu oddać spra- 
iwe do rozstrzygnięcia jakiemuś sądowi polu
bownemu, którego orzeczenie jest w przewa
żnej ilości wypadków połcwicznem, w szczegól
ności w  tym wypadku, kiedy potrzebna jest 
fachowa znajomość przepisów ustawy. Przez 
.«>nianę loompełencyi sądów cywilnych nastąpi 
bezsprzecznie zmiana na lepsze, a nie ma oba- 
/Wy, aby pod względem przedmiotowym ucier
piał na tem wymiar sprawiedliwości, skoro 
Zapewniona jest kontrola orzeczeń pierwszej 
(butttncyi przez dopuszczenie środków pra- 
(Wnych to jest apelacyi i rewizyi do sądów I I  i 
III instancyi. — Omówiona ustawa weszła w 
Życie —  jak zaznaczono — z dniem 1 kwietnia, 
a nie ma ona zastosowania do spraw cywil
nych, które przed tym dniem weszły w życie 
■ wyjątkiem sporów cywilnych, których postę
powanie spoc2ywające łub przerwane będzie 
podjęte po dniu 1 kwietnia 1921 r.

111.) W  związku z wyżej umówionemi usta
wami należy wspomnieć także o ustawie z ł. 
marca 1921 dziennik ust. Nr. 26 o podwyższe
niu opłat sądowych, która postanawia, że 
i wszystkie należytości sądowe od wszelkich 
podań, protokołów i orzeczeń, tak stale jak i 
procentowe, podwyższa się dwukrotnie i ozna- 
ęcza się je  w markach z tem, że w postępowa
niu barnem wdroźonem wskutek oskarżenia 
przwatnego podwyżka ta jest lO-cio krotna. 
Ustawa ta obowiązuje od dnia 22. 4. 1921 r.

Również została podwyższoną wedle rozpo
rządzenia Ministra sprawiedliwości z 16. 3. 
S921 r „  dziennik ust. Nr. 26 taryfa adwokacka 
fW ten sposób, źe ustalone dotychczasową tary- 
jfę  należytości adwokackie podwyższa się z 
' dniem 1 kwietnia 1921 r., pięciokrotnie.

Dr. Albert Siisser.

Przegląd polityczny.
U n s i n g  o  L lo y d  G e o r g e ’u.

Robert Lansing, były sekretarz St. Zjedno
czonych, który brał udział w obradach konfe
rencji pokojowej publikuje obecnie interesu
jąco ujęte charakterystyki „W ielk iej Czwór
ki": Clemenceau, Wilsona, Lloyd George’a i 
Orlanda.

Portrety psychologiczne Lansinga, nie są o- 
Statecznem ujęciem psychiki i roli jaką w mo
mencie tworzenia pokoju odegrała „W ielka 
Czwórka". Są one jednem ze źródeł dla przy- 
jalego badacza, a dla nas jedynym dotąd głę
biej ujętem wglądnięciem w  duszę ludzi, któ
rzy zaważyli na szał i losów całego świata.

O Lloyd George‘u mówi Lansing, że jest 
przeciwstawieniem Wilsona i Clemenceau. Ci, 
dwaj przystąpili bowiem do obrad pokojo
wych z wytkniętymi celami i drogą, którą 
trzeba dążyć dla ich osiągnięcia. Clemenceau 
miał koncepcyę nawskróś narodową i ściśle 
pformułowana. Wilson dążył do urzeczywi
stnienia międzynarodowych ideałów Obaj 
konsekwentnie przeprowadzali swoje zamiary. 
Lloyd George miał również naprzód ułożony 
program, lecz do jego urzeczywistnienia nie 
miał 2 góry wykreślonych dróg. Stąd pewna 
emicnncść w  postępowaniu i konieczność do
stosowywania metod do warunków danej 
chw ilt Jeżeli chodziło o rozwiązanie jakiejś 
kwestyi, to L  George obejmował ją bystrością 
pwego umysłu i więcej opierał się na swym. 
EW danej chwili powziętym sądzie, aniżeli na 
głęboki em, poprzedni em przemyśleniu cało
kształtu sprawy.

Dlatego ta Lloyd George często zmieniał swo- 
|® zdanie. Czasem sam przeczył swym wła
dnym poprzednio wyrażonym przekonaniom. 
Umiał swą niestałość żywo i zręcznie uzasa
dnić. chociaż nie zawsze przekonywał otocze
ni®, t® zmiana nie jest zaprzeczeniem, lecz 
jgłębszem i  szerszem ujęciem tego samego pfze- 
gonania. Bywało i tak, że Lloyd George, jak- 
jgdyby przekreślał to wszystko, co poprzednio 
powiedział, | do omówienia jakiejś sprawy, 
pcayst$gował zupełnie na nowo. Kazał zapomi-

W O  W  Y  p j g  l E f  m

nać o tem, że już te sane rzeczy poprzednio 
poruszano i że on, Lloyd George wypowiedział
już swe zdanie cp do nich.

Oprócz tego L  George wszystkie zagadnie
nia traktował, — jeżeli tak się wyrazić można, 
z czysto egoistycznych względów. Jeżeli wią
zały się bezpośrednio z losami W . Brytanii, to 
zastanawiał się nad niemi i nie pozwolił na 
żadną rezolucyę bez poprzedniego dostateczne
go ich omówienia. Wszystkie inne sprawy, w 
których — zdaniem jego — nie wchodził w 
grę interes brytyjski nie obchodziły go i roz
wiązanie Ich było mu zupełnie obojętnem.

Lansing przedstawia zewnętrzn5T wygląd 
Lloyd George‘a: „L . George ma tak miłą po
wierzchowność, że zyskiwał sobie sympatyę 
tych nawet, którzy byli przeciwnikami jego 
metod. Można to nazwać magnetyzmem osobi
stym. Jest on małego wzrostu, prawie krępy. 
Twarz świeża, otoczona bujnymi siwymi wło
sami, zaczesanymi w tył. Nad ustami mały, 
srebrny wąsik. Oczy żywo błyszczące. Gdy się 
uśmiecha w kątach oczu tworzy się cala sieć 
zmarszczek. Wchodził do sali posiedzeń zwy
kle ostatni. Jego przyśpieszony chód w połą
czeniu z małym wzrostem nadawał mu wygląd 
jakgdyby umyślnej fanfaronady. Kłaniał się 
zgromadzonym z uśmiechem i serdecznością 
pełną ujmującego wdzięku".

„Siadał w głębokim, brokatem obitym fote
lu między mną a Balfourem i pytał swego se
kretarza, — tak aby go wszyscy mogli usły
szeć — czy są jakie nowości. Nakładał oku
lany, szybko przeglądał papiery, zadawał jesz
cze kilka pytań swemu sekretarzowi i oparty 
wygodnie w  fotelu oczekiwał spokojnie otwar
cia posiedzenia. Robił wrażenie człowieka, któ
ry wie wszystko, co tylko jest potrzebnem do 
przedyskutowania spraw, będących na porząd
ku dziennym. Wszyscy musieli podziwiać za
ufanie, jakie pokładał w swej własnej zręczno
ści i sprycie".

L George był raczej parlamentarzystą, ani
żeli dyplomatą. Nie mówił on nigdy z spoko
jem i namysłem Wilsona, czy też pełnym zwię 
złości i logiki stylem Orlanda. Atakował on, 
często bardzo złośliwie i ironicznie słabe pun- 
kta swych przeciwników’, nie bacząc na powa- 
gę chwili i miejsca, oraz nie zważając na logi
kę faktów. Był o Wiele silniejszym w ofenzy- 
wie, aniżeli w  defenzywie, gdyż ta ostatnia, 
wymaga zawsze głębokiej znajomości całego 
przebiegu sprawy, podczas gdy atakując mo
żna ograniczyć się jedynie do rzeczy dobrze 
znanych.

Lloyd George przerywał staie innym mow- 
.com, lecz sam czuł się dotkniętym, jeżeli kto
kolwiek przerwał jego mowę.

Zwyciężał swych przeciwników nie głęboką 
znajomością faktów, nie nieubłaganą logiką 
rozumowania, lecz bystrością umysłu, zręczną 
a złośliwą grą słów i wielką pewnością siebie. 
Przyciśnięty do muru, nie odpowiadał na kon
kretne argumenty, na które nie był przygoto
wany, lecz podnosił w  pełnych, przesady zda
niach drugorzędne kwestye do pierwszorzędne- 
go znaczenia j im poświęcał cały swój spryt.

„A  jednak — pisze Lansing — nikt nie mógł 
zbliżyć się do Lloyd George‘a, ażeby nie uległ 
jego osobistemu czarowi. Można było nieuzna- 
Wać jego metod, jako niegodnych polityka 
można było nawet odczuwać pewne lekcewa
żeniem zaprawione zdziwienie z tego powodu, 
źe potrafił naprzykład zabrać głos w  dyskusyi 
nad losem jakiegoś terytoryum, o którem na
wet nie wiedział, gdzie leży; można było obu
rzać się niestałością jego sądów, a jednak m i
mo wszystko nie było możliwem nie lubić go. 
Jego wesołość, uprzejmość, dowcip, pogoda 
umysłu za nim przemawiały".

Lloyd George był przez cały ciąg swego po
bytu w  Paryżu w ciągłym kontakcie ze spra
wami parlamentu angielskiego. Narażony na 
niespodzianki ze strony niepewnego rządu koa
licyjnego, wschłuchiwał się on pilnie w to, 
Wszystko, co wyrażało jego opinię i wedle niej, 
a nie wedle z góry powziętego programu nor
mował swoje postępowanie na konferencyi po
kojowej.

Sfr. S

„Możno sprzeczać się co do tego, czy Lloyd 
George jest wielkim mężem stanu, me można 
jednak przeczyć, że jest on wielkim polity
kiem, posiadającym głęboką znajomość na-' 
tury ludzkiej i sztukę zręcznego manewrowa
nia wśród różnorodnych prądów politycznych. 
Te właściwości pozwoliły mu utrzymać się na 
powierzchni nawet wśród najtrudniejszych o» 
koliczrióści".

Podczas krytycznych okresów w czasie w o jn  
ny, umiał on zręcznem lawirowaniem wśród 
partyi i korzystaniem z partyjnych nienawiści 
utrzymywać swój autorytet w  kraju. W  czasie 
konferencyi pokojowej pragnął poróżnić swycht 
przeciwników, aby w  ten sposób swoje stano
wisko uczynić silniejszem.

„Było to postępowanie nic licują Z uregu
lowaniem problemów międzynarodowych. Z  
tego powodu każde jego wystąpienie budziło 
nieufność. Podejrzywano go o ukryte cele na
wet wtedy, kiedy ich zupełnie nie miał".

„Ten nieprzeciętny człowiek nie posiada zu
pełnie sztuki dyplomatycznej. Z natury swojej 
nie był stosownym do prowadzenia układów. 
Jego liczne sukcesy uzyskane w Paryżu, były 
w  wielkiej mierze wynikiem świetnych rad, do 
których Lloyd George umiał się mądrze za
stosować".

R e fo rm a  Izb y  EordO w .
Rząd angielski ma zamiar przedłożyć wkrót

ce Izbie projekt reformy Izby Lordów. Wedle 
projektu tego Izba miałaby być zastąpienia 
przez rodzaj senatu. „Echo de Paris" wątpi, 
czy wobec znanej tradycyjności angielskiej 
zmiana ta dojdzie do skutku.

Izba lordów liczy obecnie 718 członków* 
Wchodzą w  skład jej lordowie dziedziczni; lor
dowie mianowani przez króla; lordowie wcho
dzący na mocy swego urzędu: urzędnicy wyso
cy, biskupi i arcybiskupi anglikańscy; oraa 
członkowie wybierani przez parów, dożywotni 
dla Irlandyi, i na przeciąg trwania każdego 
parlamentu w  Szkocyi. Oprócz tego 19 kobiet* 
które jednak nie są dopuszczone do obrad.

Od 1910 r. Izba lordów straciła swoje zna
czenie. Ma ona prawo postawić dwa razy vetó 
przeciw uchwałom Izby gmin, lecz jćśli te zo
staną przyjęte przez Izbę gmin po raz trzeci, 
stają się prawomocne. Izba Lordów nie może 
stawać do walki z Izbą gmin

Kilkakrotnie już proponowano reformę tej 
Izby. Lordowie proponowali, aby członkowie 
Izby byli tylko wybierani przez parów, a nie 
mianowani przez rząd, który może w tor spo
sób zapewniać sobie większość. Nie zmieniłoby 
to charakteru arystokratycznego Iżby. Rząd 
pragnie obecnie Izbę tę zdemokratyzować we
dle projektów komisyi lorda Bryce‘a. Nowy 
system oparty na zasadzie wyborów i częścio
wo na zasadzie dziedziczności dążyć będzie ćbo 
powrolnego zanikania lordów dziedzicznych. 
Projekt ten wyjątkowo przedstawiony ma być 
najpierw Izbie lordów, a potem dopiero Izbie 
gmin. Być może, że z projektem lym  łączy się 
projekt Lloyda George‘a dążący do zmiany 
W . Brytanii na państw’o skonfederowanc An
glii, Szkocyi, Irlandyi i W alii.

NUMER ŚWIĄTECZNY 
NOWEGO DZIENNIKA

k tó ry  s l «  u k a io  d n ia  22 bn t. 
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TELEGRAMY.
Uhl taiis Palli i  ftb
.Warszawa. PAT. Naczelnik Państwa w y je 

chał wczoraj do Płocka na uroczystość odzna
czenia tego miasta orderem Vututi Miiitari.

Gdarl ika Rade portowa.
Gdańsk. PAT. We czwartek 7-go kwietnia 

odbyły się dwa plenarne posiedzenia rady por
towej i dróg wodnych, pod przewodnictwem  
prezesa rady. Omawiano sprawy natury orga
nizacyjnej, sprawę przygotowania m aleryalu  
do zadap, oczekujących radę i uchwalono u- 
tworzyć komisye, do których zarówno delega- 
cya polska, jakoteż dclegacya gdańska tej ra
dy wyśle swoich pi zedsta wici cli. Począwszy 
ed środy będą sie odbywać posiedzenia lcomi- 
syj. Członkowie polskiej rady portowej już od 
dma 1-go lutego ukonstytuowali się jako pol
ska delegacya rady portowej i rozpoczęli prace 
pi zyaotowawcze, przewodn?czącym tej delega- 
cyi jest dr, Grabski, zastępcą admirał Borow
ski, sekretarzem dr. Sławski.

f t r m c s a - o w y  b u c i  c i  n., G daiT.sPa,
Gdańsk. PAT. Wydział finansowy senatu gdań

skiego przedłożył sejmowi tymczasowemu budżet 
na rok bieżący. Budżet prowizoryczny opiera się 
Ha budżecie zeszłorocznym. Budżet normalny jest 
w  opracowaniu, między innemi budżet prowizory
czny żąda od sejmu wyznaczenia 200 milionów mk 
aa nadzwyczajne potrzeby urządzeń wolnego 
miasta.

fero! Habsburg na tułaczce.
Genewa. PAT. Ag. Havasa donosi: „Tribune

de Geneve“ dowiaduje się, że były cesarz Ka
rol wraz z rodziną opuści w ciągu kwietnia 
willę, którą dotychczas zajmował w  Prangins.

Lucerna. PAT. Szwajcarska ageneya tele
graficzna donosi, że były cesarz Karol rozpo
czął ju ż pertrakpye w sprawie przyjęcia go do 
jfcjnjJ§o z państw.

recki i grecki miały odpowiedzieć na propa 
zycye zmiany traktatu sewrśkiego upłynął.

-o-o-

ii i i !
Budapeszt. PAT. Węg. B. K. Dzienniki bu

dapeszteńskie donoszą, że bezpośrednio należy 
oczekiwać rozwiązania przeeilenia gabinetowe
go. Sądzą, że hr. Teleky pozostanie na awem 
s lano wosku a tjlko dr. Gratz ustąpi. Hr. Te- 
leky objąłby oprócz tego także portfel minister
stwa spraw zagranicznych. Zgromadzenie na
rodowe zbierze się we wtorek.

imm tiiliji Miiw.
Paryż. PAT. (W . B. K .) Kontrofenzywa ke- 

mal;stów rozwija się pomyślnie. Urzędowe do
niesienia Angoty mówią o nowych zwycię
stwach.

Konstantynopol. PAT. Hava. 120 ofieerów 
Venicclislów przebywających w Konstantyno
polu zażądało wcielenia ich do armii greckiej.

Konstantynopol. PAT. liavas. Dehir Sani 
Bej powrócił do Angory i udzielił wyjaśnień 
w sprawie w swojej misyi. Będzie on wydany 
przez zgromadzenie narodowe do Konstant} no- 
pola, w charakterze posła nadzwyczajnego. 
Czynione są usiłowania, ab} znieść podwójny 
rząd turecki.

Poldhu. PAT. Termin w którym rządy tu

RBPERTU I K TBATWP M. I  a o f A C K i W U t
Pon iedzia łek : Popoł. o god*. 5 „H an del'1. 
W torek : „Don Juan".

Kkp&uTliAJt t ł a  rau
Pouildziałek: „Lzy Gianetty".
Wtorek: „Łzy  Gianetty",

ttUPKHTUAB l U t t u  m BOW iZJKI&tUHt
Poniedziałek: „Faworyt".

aSFSRirUAK OPB&MToll W K iH M O ń ih
H  ^ d z ia łe k ; „Gwiazda Kaukazu".
Wtorek: „Tajemnicza dama" czyli „Weź

W> kłady w Domu ai iyetów (pla, św. Dadui) 
Por.iedzałek: Ad .m Grzymuip -Siedlecki: „Gjsfe# 

komedyi polskiej" (w  stulecie Fredry).

Odczyty w Muzeum praem ystewem  bulenia ir t l 
Btrnnlccłtitgo.

Poniedziałek: Inż. Michał AflanasoWlcz: Pet|yt 
i ich urządzenia.

.i ■7 v „ / .■V » * I

P p a w tfE ł6 .c

iltumitie ?i2Eiigjnsii
«*» i H m i H t r m
w wielkim wyborze, w ^lasneni opakowab'

poleca

Kc srb tl I flcttlleb
K rak iw , *dl!ca M eldolsa 1. i i

Sprzedaż tylko fańrtown^

kitiE Mir*.]

■ m  K ik M iU * ! praay 
HUS inru f—.nr ei 
CMk6« faumm 14.

md)
S-5
IM

bradawU 1 tkórę tgra-HUN >1.  u l  p o d e u w u h
łeHrewtołnle I bu riln arawa 
JEanrial* wyr, b. rum. _Ap. 
KamatokS* w f f in n i l i ,  Mio
dom  1. s. udają wMyilUe 
i g U M  1 » * U a j  a p t-* *  u 426’.

P l & M  O T is J k
prawdziwa złoto

14 Karatow y 
x  próbą i  p ię- 
Lnym  im itaw . 
brylant am. 

Car rakla- 
m i »  i  Hic. 600 
Wysyłała, po 

cDn :as?n:u n a ł«/ ""4 o i lu b z a z a -
i ’ ,o!«o.KaM«mi«,-auZna r«y -

> J t  m iara pap ierow a.
C ,n e r t  ] .  abfea, Ł o o i .

SZKOTY
lakiery, 

wiśniowe, bronzowe,
obawie dzloełnne
w *qjeiegantizyeh fd» 
tonąca, jakoteż z najle- 

pazgga mataryałn.

Nowoscn
męikio koazuus izion- 
ne t tmena, kalesony, 
kołnierza, monszety, 
krroiiM. skarpatkl i 
wyroby galanteryjne

poleca 481

«  wletkun wyborze
pe araaabbard ap i i f  ląg

firma

HBGO WElHatU
Krakóv , Starowlilne 8.

B. Kramer i Ska w Jaiić
zawiadamia wszystkich interesowanych Oran da
wnych swoich P. T. Odbiorców, że uruChO- 
ntiła swoją fa&ryfce i wyrabia w  gatunkach 
przedwojennych i i ld o ł f l ł c t  l y t d w f t i

861

Zamówi enia z p m in cy i uskutecznia się odwrotnie.

Mieszkanie w Rabce
je s t  do w yn a jęc ia .

Fnforma‘vi idzlela między b—8 W A C M łM Ż K K t  
Kra.cdw, ui. Krakowska ?, f(Ę

MIOTŁY
z ryżowej ślemy n^jiepsaoi jakości, 
wyrobie Itbryr- w cs lw t^ iih  w  g i*

tuńkach Hr i ,  3, 3 l i,
dostarcza po eeńacb kcnkuroueyjnyell tylko 

hurtownie ŁS4

641Rtatyuowanogo

K oresponden ta  ^ 2}
polakó-hiaihiacklogo błogim atanograruiącago

oraz rutyr.swanege

Bucha^era-bS^ansIste
poszukuje i  dobren wynagrodzeniem wiąksie pn,. diląl arstwo ban - 
dlowo. Zplom eila Dlsomnc i odpisami SwIadecCw pod , Rutynowany-'1 

da blara nr,' i « « 4  K. M ilek, Kral ów, skrytka 108.

!t i m
plac Woltiokcl.

Garbarnia Ulmanów
G orlice , M ałopolska

poszukuje dwóch czeladników gottura) ich zupełni Wy* 
i; waliflkowanych do mokrego w am tstil za wtrokirii 

wynagrodzeń em. <mv

ZAWlAPCMIENifil na firmy, 1
mm ST1EGLITZ
Kri IOW ul. Dietla 44.

M i n kliize
n k iM  a r ty łty «x iM  n a p lu a -

E. BARtC  
ab Coapsk. ił

. ó t t e g i  lo d za jo , w 7 -

Kraków 
Caapskleh 1. Hb p.

dmr n.

HERMANN HIHSCH
FABRYKI M I I W  I IIEIIIl HIIUIIIHIIII
obficie zaopatrzona w iiesne a r t y k u ł y  s e z o n o w e  znajduje sie

KRAKÓW, UL. POSELSKA Nr 1S.
(róg iSredzkiej “8, óront).

biakladem Gal. Spółki .Wjrdawnicaoj. Red. naez,; Dr E liasz TiscL (JM . odp.: SJatsym iJian Feldman Nowa Drnkar fffowŚ, Ul. Ol t r i lk d w e  J


